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Wręczono nagrody IV edycji 
konkursu Pro Bono Poloniae 
im. Dawida Krupeja

W 105. rocznicę odzyskania niepodległości w Muzeum 
II Wojny Światowej odbyła się uroczysta gala wrę-
czenia nagród IV edycji konkursu Pro Bono Poloniae 
im. Dawida Krupeja.
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Sport w szkole

Czasem jeden głos wystar-
czy...

Włodzimierz Cimoszewicz, 
dawniej sekretarz PZPR, potem 
SLD, podniósł rękę za projek-
tem zmian ustrojowych przygo-
towanych dla państw UE przez 

komisję spraw konstytucyjnych parlamentu europejskiego.
Forsowana przez polityków niemieckich od 1925 roku, od 

przyjęcia „programu heidelberskiego”, wizja jednej Euro-
py, raz uprawiana przemocą w trosce o niemiecki dobrobyt 
przez Niemcy Adolfa Hitlera, innym razem modernizowana 
w 2017 roku przez Martina Schulza, ostatnio wciągnięta na 
rządowy sztandar przez gabinet Olafa Scholza zaczyna się 
wykluwać z prawniczo-politycznych larw w Parlamencie 
Europejskim.

Unia nowego porządku ma być suwerenna, zatem nad-
rzędna wobec państw, które ja stworzyły, stanowiąc bez 
względu na rozmiar równorzędne wobec siebie podmioty. 
Równorzędność tę ubezpieczało prawo weta, które ciążąc 
niektórym, ogół przed fanaberia możnych ubezpieczało. 
Jego zniesienie w kilkudziesięciu obszarach uczyni nie kom-
promis a instytucjonalną przemoc narzędziem wewnętrznej 
komunikacji. Państwa, ich społeczeństwa, maja różne inte-
resy, uwarunkowania, różne gospodarki i różne genotypy 
kulturowe. Po to powołano w 1953 roku Wspólnotę Węgla 
i Stali, by różnicę te rozbrajać a nie powiększać. Państwo 
brukselskie, dziś nieformalny 28 członek UE, przejmujące 
kompetencje ustrojowe, odpowiedzialność za politykę bez-
pieczeństwa, politykę zagraniczną, architekturę podatkową, 
to zaczyn nowych konfl iktów, nowej Jugosławii w Europie.

Niemcy, dziś w ich imieniu kanclerz Scholz, stawiając się 
w roli arbitra eleganckiej praworządności fałszywie lamen-
tują nad jej upadkiem w niektórych państwach UE, w Polsce 
zwłaszcza. Deklaruje kanclerz, że „rasizm i antysemityzm 
nie mogą być tolerowane”, ale antysemityzm, 85 lat po po-
gromach Nocy Kryształowej, stał się znów wewnętrznym 
niemieckim problemem. Obrzydliwym z polskiej, demokra-

tycznej perspektywy...
Dziś przemoc wobec państw i społeczeństw w Europie, 

za czym opowiedział się w istocie eurodeputowany W. Ci-
moszewicz, ma bardziej wysublimowany charakter niż 
drogowskaz „Arbeit macht frei”. Przywołana z inicjatywy 
Olafa Scholza, referowana w PE przez Helmuta Scholza, 
b. absolwenta szkoły moskiewskiej, dyplomatę z archiwum 
SED i NRD, zasada niejednomyślnych rozstrzygnięć i przej-
mowania kompetencji państw członkowskich, władztwo tzw. 
Brukseli z Berlinem rozszerza na dziesiątki polityk detalicz-
nych. Nim obecny, traktatowy ustrój UE ulegnie rozbioro-
wi, Niemcy w maju b. roku powołali tzw. Grupę Przyjaciół 
Wzmacniającą Głosowania Większością Kwalifikowaną 

we Wspólnej Polityce Zagranicznej i Bezpieczeństwa UE. 
W jej skład wchodzą: Belgia, Niemcy, Finlandia, Francja, 
Włochy, Luksemburg, Niderlandy, Słowenia i Hiszpania - 
razem już 9 państw, ale 296 mln obywateli, czyli ponad 65 
proc. populacji. Jeśli zwycięży koncepcja ustalenia większo-
ści kwalifi kowanej na poziomie 55 proc. państw i 60 proc. 
ludności, to nie wysyłając już za Odrę armii von Brauchit-
scha i Guderiana, Niemcy z Polska będą bawić się według 
swoich reguł. Łatwo sobie wyobrazić, że zawsze zmontują 
koalicję, która zabroni budowy elektrowni jądrowej albo 
SMR-ów bo to nieekologiczne, każe zasypać tunel w Świ-
noujściu, zalać dla dobra klimatu poldery Żuławskie i tor-
fowiska kaszubskie, wprowadzić takie podatki w tej części 
Europy, by znowu warto było zbierać niemieckie szparagi. 
W polityce przemysłowej nakaże się deindustrializację, np. 
likwidację lotnisk, Turowa i Bełchatowa łącznie, zarządzi 
dla równowagi na rynku sprzedaż Orlenu Rosjanom, prze-
kazanie gazoportu fundacji Manueli Schwesig, a w trosce o 
stan środowiska wyłączy się porty w Gdańsku i Szczecinie, 
skoro tak ładnie funkcjonuje Hamburg, warto też zadbać o 
Koenigsberg...

Wszystko w trosce o praworządność i prawa podstawowe 
:wolność, demokrację, godność człowieka.

Taką mniej więcej wagę ma jeden głos W.Cimoszewicza. 
Wnet mogą dołączyć inni polscy... patrioci: M. Belka, R. 
Thun, M. Adamowicz, J. Lewandowski, A. Halicki, E. Ko-
pacz, D. Huebner, J. Buzek, T. Frankowski , B. Liberadzki, 
R. Biedroń, J. Kalinowski.

Mają do wyboru drogę Konstytucji RP jako znaku polskiej 
niepodległości i suwerenności, drogę Tadeusza Kościuszki 
albo drogę Szczęsnego Potockiego, Ksawerego Branickiego, 
Seweryna Rzewuskiego.

No i Donalda Tuska, któremu się przywidziało, że rządy 
niemieckiej partii mogą być dla Polski błogosławieństwem!?

Marek Formela

Latarką w półmrok

Żuławy zalać, Turów 
zakopać, Orlen 

sprzedać - na razie 
głosem Cimoszewicza 

„Ziut” z Sopotu
Odszedł nagle, z dnia na 
dzień, w niegroźnej sytuacji 
lekkiego niedomagania, nic nie 
wskazywało na jakiekolwiek 
problemy ze zdrowiem. 
Dzisiejszym sopocianom jego 
nazwisko może nic nie mówić, 
a jest autorem pomnika Jana 
Józefa Haff nera. Mowa o 
sopockim rzeźbiarzu  i malarzu 
Zbigniewie Jóźwiku, pseudonim 
artystyczny „Ziut” (1953, 
Malbork-2009, Sopot) co prawda 
zmarł w szpitalu na Zaspie, ale 
całe dorosłe, życie spędził 
w Sopocie. Str. 9

Działkowcy ze Stogów drżą 
o swoją przyszłość

18 listopada na zebraniu Stowarzyszenia Ogrodowego Ro-
dzinnego Ogrodu Działkowego „Kaczeńce” ma zapaść de-
cyzja czy działki zostaną sprzedane. Działkowcy ze Stogów 
drżą o swoją przyszłość.

 Stowarzyszenie Godność 
o emeryturach esbeków

Oświadczenie Stowarzyszenia Godność w sprawie przy-
wrócenia uprawnień funkcjonariuszom aparatu PRL.
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F(ig)raszka

2 959 zł 
 koszt kolejnej delegacji 

zagranicznej Piotra Lorensa, 
architekta miejskiego

22 200 zł
 koszty hotelowe konferencji 

„Przekształcanie miast” 
organizowanej przez biuro 

architekta Gdańska

50 000 zł
 koszty usług 

gastronomicznych dla 
uczestników konferencji 
„Przekształcanie miast”

Liczba

Cytat tygodnia
- Patriotyzmem jest suma 

naszych działań na rzecz dobra 
wspólnego i rozwoju ojczyzny 
- Grzegorz BERENDT, dyr. 

Muzeum II Wojny Światowej 
w rozmowie z red.Michałem 

Pacześniakiem.

- Na tych samych dowodach, 
na tych samych zeznaniach, 
sędziowie potrafi ą orzekać 
w zupełnie skrajnie inny 

sposób(...) Ani logika, ani dobry 
obyczaj, ani tak naprawdę 

prawo nie rozgościło jeszcze 
na dobre w polskich sądach - 

Natalia NITEK-PŁAŻYŃSKA, 
prezes fundacji „Łączy nas 
Polska” w rozmowie z red. 
Michałem Pacześniakiem.

- Gdybyśmy nie mieli 
niepodległości, to nie tylko nie 
byłoby o czym mówić, ale też 

nie byłoby muzeum - Krzysztof 
JARACZEWSKI, wnuk 
marszałka Piłsudskiego, 

twórca muzeum w Sulejówku 
w rozmowie z red. Michałem 

Rzepiakiem i Andrzejem 
Urbańskim.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
  Nabierają tempa speku-

lacje dotyczące kandydatów 
do pokierowania TVP. Odno-
tujmy zatem, wśród plotek 
i pogłosek bywają bowiem 
tropy prawdziwe, że wymie-
niane nazwiska mają na ogół 
poważne brzmienie, a często 
gdańskie spowinowacenie. 
To m.in. Janusz Daszczyń-
ski i Jan Dworak. Pierwszy 
był kilka miesięcy - lipiec 
2015-styczeń 2016 - sze-
fem TVP, a wcześniej wice-
prezesem jej zarządu, otarł 
się o „Gazetę Gdańską”, 
kierował też TVP Gdańsk i 
pionem komunikacji i mar-
ketingu Hestii. Drugi jako 
działacz SKL już raz odpo-
lityczniał firmę, relegując z 
anteny rozmowy Mieczysła-
wa F. Rakowskiego. Swoją 
wagę, w tym ukrytą, ma też 
kandydatura Lecha Parel-
la, b. dziennikarza „Gaze-
ty Gdańskiej” i „Dziennika 
Bałtyckiego”, redaktora „30 
dni”, wyrazistego, skutecz-
nego lidera Radia Gdańsk, 
dziś natomiast w służbie 
komunalnej  propagandy 
gdańskiej. Pojawił się też 
w ostatnich dniach czwarty 
kandydat, któremu wyborcy 
ostatnio zbyt słabo zaufali. 
To b. poseł Ruchu Palikota 
Andrzej Rozenek, z-ca na-
czelnego „NIE”, który może 
liczyć na talenty polityczne 
Włodzimierza Czarzastego, 
specjalisty od jednoczesnej 
gry na różnych szachowni-
cach, które właśnie rozsta-
wiono.

Marznąć będą nóżki 
marznąć, będą noski

Już się rozpoczęły poranne 
przymrozki

W popłochu zmieniamy 
więc letnie opony

Jak zima, to mrozi, to fakt 
przesądzony

Wyjmiemy też z szafy 
czapki i szaliki

Gotowi na aury największe 
wybryki

Profesor Andrzej Januszajtis obchodził w tym roku swo-
je 95. urodziny. Po raz pierwszy zobaczył Gdańsk w 1945 
roku. W jednym z wywiadów tak o tym spotkaniu z naszym 
miastem mówił: Zobaczyłem Gdańsk zrujnowany, strzaska-
ny, ale wszystko przykrywał śnieg jak opatrunek na ranie, 
a spod śniegu tryskało złoto. Gdańsk był piękny nawet po 
śmierci. Już wtedy powiedziałem sobie, że chciałbym tu 
zamieszkać.

Profesor spełnił swoje marzenie i w 1948 roku osiadł 
na Wybrzeżu. Swoje życie związał z Politechniką Gdańską, 
najpierw jako student, potem jako pracownik naukowy. 
Jednak jego prawdziwą miłością, pasją i specjalnością 
stał się Gdańsk, jego historia i zabytki. Równolegle  pracą 
naukową na Politechnice zgłębiał wiedzę o architekturze i 
historii Gdańska. Stał się w tej dziedzinie wybitnym znawcą 
i autorytetem.

Jest autorem dziesiątek książek popularyzatorskich doty-
czących Gdańska. Jedną z nich jest popularny przewodnik 
„Z uśmiechem przez Gdańsk” z ilustracjami znakomitego 
rysownika satyrycznego Zbigniewa Jujki. Po raz pierwszy 

został wydany w 1968 roku przez Wydawnictwo Morskie. I 
właśnie tę pierwszą edycję oferujemy naszym czytelnikom.

Wprawdzie określenie kultowy w odniesieniu do różnych 
zjawisk kultury bywa w ostatnich latach bardzo nadużywane 
to jednak „Z uśmiechem przez Gdańsk” na nie zdecydowanie 
zasługuje.

Serdecznie polecam.
Tomasz Łunkiewicz

„Z uśmiechem przez Gdańsk” Andrzeja 
Januszajtisa i Zbigniewa Jujki to książka 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, 
którą można kupić w Antykwariacie Rejs 
w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Profesor spełnił swoje marzenie i w 1948 roku osiadł 

Antykwariat Rejs poleca

  Zmarła Małgorza-
ta Fechner Puternicka. 
Dziennikarka, menedżer-
ka, fabrykantka, w ostatnich 
latach publiczna referentka 
społecznych nabrzmień; 
czułe ich serce i umysł 
rzeźwy, wytrwale pedago-
gizująca gdańskie władze 
- ich kontrowersyjne polityki 
inspirowały jej wrażliwość. 
Jeśli ktoś na początku l. 90, 
mając doświadczenie tyl-
ko ze znakomitej w swoim 
czasie wrzeszczańskiej 
cukierni „Roma”, zdołał 
wybudować i uruchomić 
fabrykę lodów, nie  mógł 
dla różnych praktykantów 
samorządu być leniwym 
słuchaczem. Nakręcony z 
synem Krzysztofem tryptyk 
„Republika deweloperów” 
pozostanie trwałym do-
kumentem naszego cza-
su. Sprawę obrony przed 
inwazją komunikacyjną 
unikalnego charakteru ul. 
Bohaterów Getta muszą 
już kontynuować następ-
cy. Małgosia była dzielna, 
błyskotliwa, uroczo dowcip-
na a ludziom nieustannie 
życzliwa. Czego zasiadając 
z nią przy jednym mikro-
fonie Radia Gdańsk także 
doświadczyłem. Mogła tylko 
tyle nie palić, ale... nie mo-
gła. Cała Małgosia...

(MF)

Sopot może się 
ulepszyć... Karnowski 
akuszerem komisarza
Premier RP Mateusz Morawiecki wyznaczył Lucjana Brudzyńskiego do pełnienia - od 
15 listopada br. - funkcji Prezydenta Miasta Sopotu do czasu objęcia obowiązków 
przez nowo wybranego prezydenta. Wojewoda pomorski Dariusz Drelich spotkał się z 
nowym komisarzem Sopotu i wręczył mu powołanie.

Lucjan Brudzyński - praw-
nik, menedżer, harcerz w 
stopniu harcmistrza (peł-
nił wiele funkcji w ZHP), 
społecznik, trener sporto-
wy, członek i  prezes rad 
nadzorczych. Od 2011 jest 
członkiem Komitetu Moni-
torującego dla Mechanizmu 
Finansowania Europejskie-
go Obszaru Gospodarczego 
oraz Norweskiego Mechani-
zmu Finansowego, a od 2016 
członkiem Komitetu Monito-
rującego dla Programu Ope-
racyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój przy Ministerstwie 
Rozwoju.

- Czwartek jest pierwszym 
dniem mojej pracy w Sopo-
cie i dla Sopotu - powiedział 
"Gazecie Gdańskiej" Lucjan 
Brudzyński, komisarz powo-
łany przez premiera Mate-
usza Morawieckiego. - Nie 
będę komentował  wypo-
wiedzi pana posła Karnow-
skiego, zostałem w urzędzie 
dobrze przyjęty, czekam na 
dokumenty związane ze spra-
wami, o których słyszałem 
publicznie, że są pilne...

****

Kuglarz z b. prezydenta 
Sopotu. Trzeba mieć trzeźwy 
umysł, by za nim nadążyć.

Według Jacka Karnowskie-
go 37 to mniej niż 20.

37 głosów otrzymał w so-
pockich  wyborach samorzą-
dowych Lucjan Brudzyński, 
a 20 głosów różnicy - 7222 
do 7202 - zapewniło J. Kar-
nowsk iemu  zwyc ię s two 
nad Wojciechem Fułkiem 
w pierwszej turze wyborów 
prezydenckich w 2018 roku. 
Głos głosowi w demokracji 
równy, tym bardziej równy, 
że 18 głosów ekipie b. pre-
zydenta dorzuciła żona ko-
misarza startująca w barwach 
Karnowskiego

Zbędnie b. prezydent de-
precjonuje osiągnięcia wy-
borcze komisarza Sopotu w 
wyborach w 2010 roku. Jego 
pojawienie się w mieście nie 
jest kwestią pomiaru prze-
szłych aktywności, a prostą 
konsekwencją porzucenia 
przez Jacka Karnowskiego 
swojej pracy, którą powie-
rzyło mu 10 443 obywateli. 
Premier zgodnie z ustawą, 
praworządnie, powołał w 

rezultacie tej politycznej nie-
wierności, komisarza na czas 
określony. Żaden przepis nie 
krępuje swobody premiera w 
tym zakresie, nie był on też 
zobowiązany rekomendacją 
"Platformy Sopocian", ugru-
powania politycznego Jacka 
Karnowskiego, do powoła-
nia Magdaleny Czarzyńskiej 
Jachim. Dziedzictwo poli-
tyczne nie jest nawet w So-
pocie częścią współczesnego 
obrządku demokratycznego. 
To dla dyrygenta kultury po-
litycznej w Sopocie musi być 
nowe doświadczenie, a dla 
mieszkańców szansa na to, 
by ktoś na ich miasto spoj-
rzał świeżym okiem, usłyszał 
głosy, których nie słyszano, 
spojrzał z innego punktu wi-
dzenia.

Beczy Karnowski, że do 
Sopotu trafi  namiestnik PiS, 
wyczuwa przy tym "odbicie 
pisowskiej nomenklatury". 
Uspokoić wypada skołatane 
nerwy posła. Na talentach 
merytorycznych L. Brudzyń-
skiego poznał się jako pierw-
szy prezydent Bronisław 
Komorowski powołując go 

do swojej rady. A w kwestii 
nomenklatury niektórzy po-
morscy samorządowcy mają 
unikalne osobiste dokonania. 
Na przykład J. Karnowski 
własnym zarządzeniem wy-
delegował obywatela J. Kar-
nowskiego do rady sportowej 
spółki akcyjnej co oznaczało 
poprawę wyniku po stronie 
przychodów osobistych o po-
nad 43 tys. złotych. Z kolei 
nadzorując prezesa gdańskie-
go lotniska, J. Karnowski po-
wierzył mu... nadzorowanie 
zarządu hali sportowej. Na 
brak dodatkowych zajęć nie 
mogą się uskarżać także jego 
zastępcy, choć teraz na sku-
tek abdykacji szefa ich tytuł 
do reprezentowania gminy 
osłabł.

Słusznie zapowiada Kar-
nowski, że jego radni będą 
komisarzowi patrzeć na ręce, 
bo komisarz przy okazji bę-
dzie spoglądał na przeszłe 
dokonania prezydenta, w tym 
także te którymi zajmuje się 
prokuratura w Bydgoszczy.

Sopot bez Karnowskiego 
nie zginie, a nawet może się 
ulepszyć.
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Stowarzyszenie Godność 
o emeryturach esbeków
Oświadczenie Stowarzyszenia Godność w sprawie przywrócenia uprawnień funkcjonariuszom aparatu PRL.

Nowo wybrany Sejm jako 
jedną z pierwszych zamierza 
uchwalić ustawę, w której 
przywróci uprawnienia eme-
rytalne z lat PRL dla byłych 
funkcjonariuszy Służby Bez-
pieczeństwa.

Formacja ta  utworzona 
została w PRL przez przy-
słanych do Polski agentów 
sowieckich do zwalczania 
polskich patriotów, którzy 
sprzeciwiali się narzuconej 
sowieckiej niewoli. Urząd 
Bezpieczeństwa przemia-

nowany po 1956 na Służbę 
Bezpieczeństwa zapisał się 
w historii Polski jako ‘bez-
pieka’ państwa komunistycz-
nego, formacja siejąca terror 
oraz dopuszczająca się poli-
tycznych mordów. Wystarczy 
przypomnieć prześladowania 
i uwięzienia biskupów Bara-
niaka, Kaczmarka, Wyszyń-
skiego, zabójstwa księży, 
aresztowania i rewizje po 
1956 r w Poznaniu, w w Ra-
domiu 1976, grudniu 1970 r., 
i na Wybrzeżu w stanie wo-

jennym po 1981 r.
Komuniści polscy i ich 

formacja z lat PRL mają na 
sumieniu ponad 50 tys. ofiar. 
Nie odpowiedzieli za to kar-
nie. Przy okrągłym stole nasi 
byli przywódcy darowali 
im zbrodnie i nawet dopu-
ścili do władzy. Dziś byli 
spadkobiercy komunistów 
przybierając nazwę socjalde-
mokratów i mając nieliczną 
reprezentację w parlamen-
cie  żądają przywrócenia 
emerytalnych przywilejów 

oprawcom (zapewne z wy-
równaniem). Platforma Oby-
watelska za poparcie w zdo-
byciu większości w Sejmie i 
Senacie zgodziła się poprzeć 
ten haniebny projekt.

Wielu członków Platformy, 
obecnych parlamentarzystów 
należało kiedyś do ‘Solidar-
ności’. Jeżeli będą głosować 
za tą ustawą to odetną się 
od ‘Solidarności’ a ich na-
zwiska zapiszą się czarnymi 
zgłoskami w historii ‘Soli-
darności’. Zwracamy się do 

Komisji Krajowej NSZZ ‘So-
lidarność’, aby zajęła stano-
wisko w sprawie tej ustawy 
i członków ‘Solidarności’, 
którzy ją poprą. My uważa-
my, że głosując za tą ustawą 
zdradzą ideały ‘Solidarności’ 
popierając represyjny aparat 
PRL.

Zwracamy się także do po-
słów PSL, aby przypomnieli 
sobie ilu działaczy PSL w 
latach 1947-49 zapłaciło ży-
ciem za nie wyrażenie zgody 
na współpracę z komunista-

mi. Czy trzeba wam przy-
pomnieć jak potraktowano 
Stanisława Mikołajczyka czy 
Piotra Bartoszcze?

My, byli represjonowani 
pamiętamy czym była dla 
nas w stanie wojennym SB. 
Zwracamy się do pana Pre-
zydenta Andrzeja Dudy, aby 
w przypadku uchwalenia tej 
ustawy... zawetował ją.

Zarząd i Członkowie
Stowarzyszenia 

‘Godność’

Fudakowski: to jest demoralizacja
Komentarz Stanisława Fudakowskiego, sekretarza Stowarzyszenia „Godność” do Oświadczenia jakie wydano w związku 
zapowiedzią przywrócenia uprawnień funkcjonariuszom PRL.

- To jest podpisane przez 
ludzi, którzy od początku lat 
80-tych włożyli duży wkład 
w odzyskiwanie wolnej Pol-
ski, ludzi, którzy przez sys-
tem PRL byli prześladowani, 
więzieni i wykluczani ze spo-
łeczeństwa. Nie zgadzaliśmy 
się z tym, że ponad 40 lat kraj 
był okupowany przez sowiec-

ki system i narzucony nam 
„porządek” w którym ludzie 
partii byli uprzywilejowani.

To co teraz się dzieje jest 
konsekwencją roku 1989 i 
uzgodnień przy Okrągłym 
Stole .  Dopuszczono bez 
rozliczeń komunistów do 
demokracji. Dzisiaj starzy 
komuniści w porozumieniu z 

liberałami oczekują na przy-
wileje, które nabyli w latach 
służby dla obcego mocar-
stwa.

Za pomocą wrogich Pol-
sce mediów dzisiaj zrobiono 
wodę z mózgu młodzieży i 
jest jak jest. My nie dopu-
ścimy do takich legislacji, w 
imię naszych kolegów, któ-

rzy zapłacili najwyższą cenę 
za wolną o komunizmu Pol-
skę. W imię pamięci błogo-
sławionego księdza Jerzego, 
tak brutalnie zamordowanego 
przez resort bezpieczeństwa 
PRL.

To co się stało nie traktuję 
jako tragedię, a uważam za 
refleksję nad naszymi wy-

borami. Polacy są zbyt emo-
cjonalni i pod presją emocji 
dokonują wyborów. Nie mo-
żemy dopuścić do demorali-
zacji, bowiem przywrócenie 
tych uprawnień dla ludzi sys-
temu represji prowadzi w pro-
stej drodze do demoralizacji, 
pomylenia dobra ze złem.

mp

T. Rakowski o pakcie koalicji: 
Papier zniesie wszystko
13 listopada wystartował nowy parlament. Koalicja czerwono-pomarańczowo-żółto-zielona, koalicja 11 rozmaitych ugrupowań 
połączonych światłym zawołaniem "J......." podpisała swój "drogowskaz" polityczny, co szczerze objawił znany z prawdomówności 
Donald Tusk. Główna rekomendacja dotyczy różnych windykacji i rozliczeń, wyłączając rozliczanie marszałka T. Grodzkiego, min. S. 
Neumanna, min. St. Gawłowskiego i partyjnego pupila b. premiera min. S. Nowaka.

"Gazeta Gdańska" zapytała 
regionalnych przedstawicie-
li PiS o wrażenie po lektu-
rze dokumentu podpisanego 
przez 5 polityków, którzy nie 
szczędzili sobie wzajem przy-
jemności. Doczekać serdecz-
ności lidera KLD z wycho-
wankiem PZPR-u doprawdy 
wzruszające, tym bardziej gdy 
się przypomni, że postulatem 
D. Tuska, teraz pominiętym, 
była delegalizacja SLD. A 
lata temu na łamach "Gazety 
Gdańskiej" ten strateg prze-
widywał zmierzch starych 
formacji a rozkwit nowych...

Tomasz RAKOWSKI, szef 
struktur PiS w Gdańsku:

Umowa koalicyjna to zbiór 

ogólników pogrupowanych 
w 24 tzw. "ustalenia progra-
mowe". Konkretów tam jak 
na lekarstwo, ale wszyscy 
sygnatariusze zgodnie za-

powiadają likwidację CBA, 
unieważnienie wyroku TK 
z 2020 roku (sic!) oraz ści-
ganie z urzędu tzw. "mowy 
nienawiści" ze względu na 

orientację seksualną, czy 
płeć oraz oczywiście roz-
liczenia i kary dla polity-
ków Zjednoczonej Prawicy. 
Oprócz tych groteskowych 
zapowiedzi jest sporo zwro-
tów w duchu: "dołożymy 
starań", "potwierdzamy pil-
ną potrzebę", "zwiększymy", 
"chcemy", "powinny być", 
"muszą być" itd. Jak te "dia-
gnozy" zmienić w konkrety, 
w ustawy - odpowiedzi na 
te pytania nie znajdują się 
w umowie koalicyjnej, przy 
której przedwyborcze "100 
konkretów" Platformy wy-
glądają zadziwiająco kon-
kretnie. Ale trzeba być wczo-
raj urodzonym naiwnym, by 

wierzyć tej bezideowej zgrai. 
Papier wszystko zniesie, 
choć jak widać inflacja "kon-
kretów" postępuje w tempie 
geometrycznym i za kilka 
tygodni nawet owa umowa 
zderzona z rzeczywistością 
będzie jawić się jako "kon-
kret". Bo jeśliby grupa Tuska 
doszła do władzy konkrety 
będą, ale dla interesów UE 
i Niemiec. I nie będą miały 
żadnego znaczenia zapisy o 
"umacnianiu pozycji w UE", 
bo pozbawianie Polski suwe-
renności i zrzekanie się pra-
wa weta będzie przez nich 
nazywane właśnie "umacnia-
niem", skoro polski polityk 
dostanie ważny europejski 

zydel. Podobnie z "umacnia-
niem pozycji w NATO", co 
stoi w jawnej sprzeczności z 
nowymi założeniami trakta-
towymi o wypychaniu USA z 
Europy i budowaniem armii 
europejskiej, które to owa 
ferajna w całej rozciągłości 
popiera. Nie sposób skomen-
tować każdego z paragrafów, 
ale roi się w nich od jawnych 
sprzeczności. Niech symbo-
lem tych treści oraz praw-
dziwych intencji i zapowie-
dzią przyszłej skuteczności 
będzie hasło "odbudowania 
wspólnoty narodowej" czy-
nione przez siewców niena-
wiści spod sztandaru "je*ać 
PiS" i "wypie*dalać!".
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Działkowcy ze Stogów 
drżą o swoją przyszłość 
18 listopada na zebraniu Stowarzyszenia Ogrodowego Rodzinnego Ogrodu Działkowego "Kaczeńce" ma zapaść decyzja czy działki 
zostaną sprzedane. Działkowcy ze Stogów drżą o swoją przyszłość.

- Sprawą zainteresowały 
mnie osoby, które kilka mie-
sięcy temu wskazywały na 
szereg, ich zdaniem, wątpli-
wości dotyczących sposobu 
zarządzania Stowarzysze-
niem, a także kierunków roz-
woju - powiedział Andrzej 
Skiba, radny Klubu Prawa i 
Sprawiedliwości w Radzie 
Miasta Gdańska. - Duże wąt-
pliwości budzi kwestia ewen-
tualnego przeniesienia ogro-
dów działkowych ze Stogów 
na, mówi się, Wyspę Sobie-
szewską. W najbliższą sobo-
tę, 18 listopada, ma być próba 
podjęcia szeregu uchwał stra-
tegicznie istotnych dla Stowa-
rzyszenia, dotyczących tego 
czy zakończy ono swoją dzia-
łalność na terenie Stogów czy 
będzie przeniesione na Wyspę 
Sobieszewską, na jakich wa-
runkach, a jeśli tak, to kto i w 
jakiej wysokości dostanie z 
tego tytułu świadczenia finan-
sowe. Jest bardzo dużo pytań, 
bardzo mało odpowiedzi. Są 
powody, aby twierdzić, że 
sposób w jaki to zgromadze-
nie zostało zwołane i sposób 
w jaki to ma być prowadzone, 
nie wszystko jest transparent-
ne, nie wszystko jest z posza-
nowaniem praw działkowców. 

- Na działkach odbywają się 
odwierty. Czy miasto coś na 
ten temat wie? - pytała Anna 

Rutkowska. - 19 sierpnia było 
zebranie, na którym wybrano 
dwie komisje - rozjemcza i 
rewizyjna. Nigdzie nie mo-
żemy znaleźć nazwisk człon-
ków tych komisji, ani uchwał 
z tego dnia. Teraz chodzi o 
to, żeby te działki zlikwido-
wać. Ci co są bliżej prezesa 
dostaną pieniądze, a my nie 
będziemy mieli ani pieniędzy, 
ani działek. Może niech mia-
sto zainteresuje się co tam się 
dzieje. Czy rzeczywiście od 
strony prawnej jest to możli-
we?

- Mam kilka pytań odnośnie 
naszych działek - powiedzia-
ła Anna Wiśniewska. - Dwa 
lata temu było głosowanie 
działkowców w kwestii czy 
jes teśmy zainteresowani 
sprzedażą działek. Było wów-
czas hasło, że deweloper jest 
zainteresowany i daje bardzo 
dużo pieniążków. Kwestia 
głosowania. W tamtym cza-
sie mogli głosować wszyscy 
działkowcy. Jeśli chodzi o 
zbliżające się głosowanie to 
będą mogli głosować tylko 
członkowie Stowarzysze-

nia, a nie wszyscy działkow-
cy są członkami Stowarzysze-
nia. Dlaczego dyskryminuje 
się działkowców? Na jakiej 
podstawie została podpisana 
umowa przedwstępna, która 
nie jest dla nas dostępna? Nie 
mamy możliwości zapoznać 
się z jej treścią. Ma zostać 
odczytana 18, w sobotę, i po 
odczytaniu mamy się zdecy-
dować co mamy zrobić. Nie 
będzie czasu na zastanowie-
nie się, przemyślenie, prze-
dyskutowanie jej w domu. 
Mamy przyjść i tego dnia 

zagłosować, podjąć decyzję, 
dać prezesowi wolną rękę do 
tego żeby za nas decydował 
- ile kto dostanie pieniędzy, 
czy w ogóle dostanie. Jest 
mowa o jakichś odszkodowa-
niach, nie wiem o jakich od-
szkodowaniach. Deweloper w 
zamian za naszą ziemię, któ-
rą dzierżawimy od miasta dał 
wówczas propozycję, że da 
nam ziemię w Sobieszewie. 
Teraz są pogłoski w zarzą-
dzie, że jeżeli będzie reloka-
cja to my będziemy musieli 
za ziemię zapłacić.

Obecnie według Miejsco-
wego Planu Zagospodarowa-
nia Przestrzennego ten teren 
ma przeznaczenie ogrody 
działkowe. - Ciekawe jest, że 
ktoś oferuje istotne kwoty za 
coś czego przeznaczenie nie 
pozwala obecnie na mieszka-
niówkę czy usługówkę - po-
wiedział Andrzej Skiba.

Radnych Andrzej Skiba zło-
żył do prezydent Aleksandry 
Dulkiewicz pismo podpisane 
przez działkowców i interpe-
lację w tej sprawie. 

Tomasz Łunkiewicz

Radni PiS pytają: Co dalej z zabudową na terenie Alfa Centrum?
Do poniedziałku 13 listopada można składać wnioski do potencjalnej zabudowy, która ma powstać na terenie centrum handlowego Alfa 
Centrum. W związku z tym radni PiS Przemysław Majewski, Andrzej Skiba i Barbara Imianowska spotkali się z przedstawicielami mediów, aby 
przedstawić swoją pytania i wątpliwości w związku z planowaną nową zabudową mieszkaniową i możliwymi zagrożeniami dla mieszkańców.

- Alfa Centrum jest pierw-
szym takim współczesnym 
centrum handlowym, które 
powstało w Gdańsku w latach 
dwutysięcznych - powiedział 
Przemysław Majewski. - Dziś 
wiemy, że ma zostać zmienio-
na zabudowa w tym miejscu. 
Już dwa lata temu były pierw-
sze informacje o tym, że po-
tężny niemiecki inwestor chce 
tutaj zbudować 55-metrowy 
wieżowiec. Jesteśmy na Przy-
morzu. Nie brakuje tu wyso-
kich budynków. Tutaj są 4-, 
5-piętrowe budynki i dlatego 
istotne jest aby wsłuchiwać się 
w głos mieszkańców, którzy 
obawiają się kolejnych wyso-
kich budynków, wieżowców, 
które mają po 50, 60 metrów 
wysokości.

- Jestem z Przymorza i je-
stem związana z tm miejscem 
od urodzenia - powiedziała 
Barbara Imianowska. - Gdy 

dotarły do nas pierwsze infor-
macje o zmianie zabudowy 
tak ważnego dla mieszkańców 
miejsca, w którym mamy kino, 

różne usługi, dobre sklepy, 
miejsca spotkań robiło się nam 
bardzo smutno, że stracimy 
miejsce z którego cieszyliśmy 
się od 2002 roku. W zamian 
deweloper zafunduje nam jakiś 
bardzo wysoki budynek, który 
na pewno negatywnie wpłynie 
układ środowiskowy, uliczny. 
W odpowiedzi na interpela-
cję otrzymał odpowiedź, że 
brakuje podstaw prawnych do 
konsultacji społecznych. W 
tak ważnych sprawach niestety 
nie mamy nic do powiedzenia. 
Bardzo nas to niepokoi. Smuci 
nas, że Alfa Centrum, które słu-
żyło wszystkim mieszkańcom 
przez wiele lat jako miejsce 
kulturalno-społeczne zniknie z 
naszego otoczenia.

TŁ
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„Ziut” z Sopotu
Odszedł nagle, z dnia na dzień, w niegroźnej sytuacji lekkiego niedomagania, nic nie wskazywało 
na jakiekolwiek problemy ze zdrowiem. Dzisiejszym sopocianom jego nazwisko może nic nie 
mówić, a jest autorem pomnika Jana Józefa Haff nera. Mowa o sopockim rzeźbiarzu  i malarzu 
Zbigniewie Jóźwiku, pseudonim artystyczny „Ziut” (1953, Malbork-2009, 
Sopot) co prawda zmarł w szpitalu na Zaspie, ale całe dorosłe, życie 
spędził w Sopocie. 

Lekarze nie zdążyli, a rano już nie żył. Uczniowie orłow-
skiego plastyka, uwielbiali go, był kochanym nauczycie-
lem, dobrym i ciepłym człowiekiem, wykładał rzeźbę. Jego 
specjalnością były, pamiątkowe tablice przygotowywane w 
brązie, których na terenie Sopotu w różnych miejscach jest 
kilka. Współpracował z sopocką malarką Roswitą Stern, któ-
ra wiele z nich projektowała. 

Swoją karierę artystyczną jako dziecko rozpoczął w mal-
borskim ognisku plastycznym. Jednak dopiero Liceum w 
Orłowie wyraźnie skierowało jego zainteresowania w stro-
nę rzeźby. Po orłowskim liceum Jóźwik rozpoczął studia w 
PWSSP w Gdańsku w pracowni prof. Alfreda Wiśniewskie-
go uzyskując dyplom w 1978 roku. Zaraz po studiach wziął 
udział w wystawie warszawskiej Zachęty „Dyplomy 78”. 
Przez następne sześć lat pracował do roku 1983 jako asy-
stent w  gdańskiej PWSSP. 

Brał udział w wielu plenerach i wystawach, dał się po-
znać jako bardzo pracowity artysta. W tym czasie rozpoczął 
współpracę z Sopotem przy realizacji wielu miejskich zle-
ceń. Wykonywał pamiątkowe tablice z brązu, medale oraz 
rzeźby. Wygrał konkurs na realizację pomnika z okazji 100 
lecia Sopotu. Spośród 17 prac nadesłanych z całego kraju 
jego projekt uzyskał najwyższą ocenę. 8 października 2004 
roku w nadmorskim Parku Północnym obok Grand Hotelu w 
181 rocznicę uruchomienia pierwszego zakładu kąpieloweg 
i w 103. rocznicę otrzymania przez Sopot praw miejskich 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomnika Haffnera. 

Jóźwik jest także autorem cyklu popiersi i statuetek wiel-
kich kompozytorów m.in.: Chopina, Paderewskiego, Beetho-
vena, Bacha, Mozarta wiele z nich zobaczyć można w foyer 
Polskiej Filharmonii Bałtyckiej.  

Natomiast na terenie kurortu znajduje się kilka miejsc upa-
miętniających ważne wydarzenia związane z historią miasta. 
Jedna z takich przestrzeni usytuowana jest na skarpie, osta-
tecznie w 1971 roku rozebranego budynku przy ulicy Cho-
pina, siedziby Domu Polskiego, a istniejącego w Sopocie za 
czasów Wolnego Miasta Gdańska.  

Uhonorowany został także pobyt w 1999 roku papieża Jana 
Pawła II tablicą przy wejściu na molo, a także dom w któ-
rym mieszkał nasz znakomity poeta Zbigniew Herbert. Auto-
rem pamiątkowych tablic uświetniających te wydarzenia jest 
właśnie Zbigniew Jóźwik, którego talent zgasł przedwcze-
śnie zanim jego kariera mogła się w pełni rozwinąć.  

Dziś jednak należy do grona sopockich artystów, o których 
nie pamiętamy. Rozsiane w mieście brązowe tablice przy-
pominają sopockiego artystę, o którym już niewiele osób 
pamięta. Zbigniew Jóźwik pochowany został w Malborku 
swym rodzinnym mieście.

Stanisław Seyfried

mówić, a jest autorem pomnika Jana Józefa Haff nera. Mowa o sopockim rzeźbiarzu  i malarzu Zbigniew Jóźwik
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Piękna Zośka
Długie jesienne wieczory sprzyjają, a wręcz zachęcają do spędzenia 
czasu poza domem, w kinie, w teatrze, na koncercie. Jesienna 
aura nastraja nas pesymistycznie, więc po wybranej aktywności 
spodziewamy się poprawienia nastroju i rozrywki. Z takim 
nastawieniem wybrałam się do Teatru Wybrzeże na spektakl pod 
tytułem „Piękna Zośka”. 

Prapremiera spektaklu autor-
stwa Justyny Bilik i Marcina 
Wierzchowskiego odbyła się 
7 lipca 2023 r. Tytuł spekta-
klu sugeruje rozrywkę łatwą i 
przyjemną, tym czasem rzecz 
dotyczy zbrodni dokonanej 
na młodej kobiecie walczącej 
o swoje prawa, pięknej, zdol-
nej. Zofia Paluchowa z domu 
Franczak była muzą młodo-
polskich malarzy. Pozowała 
takim tuzom jak Wojciech 
Kossak, Wincenty Wodziński, 
Piotr Stachiewicz. Ten ostatni 
szczególnie upodobał sobie 
modelkę z podkrakowskiej wsi 
Dłubnie. Do dziś można oglą-
dać portrety Zofii w ludowym 
stroju krakowskim. Piękna 

młoda kobieta spogląda na nas 
z tych obrazów i nikt patrzący 
na nie, nie przewiduje zbliża-
jącej się tragedii. Zofia Fran-
czak w wieku 21 lat wyszła za 
mąż za szewca Macieja Palu-
cha. Małżeństwo skończyło 
się tragedią, Maciej pije nad 
miarę, jest zazdrosny o żonę i 
bije ją przy każdej okazji, aż 
w końcu ją zabija. Zostaje ska-
zany i odbywa karę. Koniec 
kropka, tyle akta sądowe i już. 

Nieprawda, twórcy spekta-
klu „Piękna Zośka” postano-
wili przybliżyć nam tę historię, 
ku pamięci, ku przestrodze. 
Spektakl rozpoczyna się na 
sali sadowej i na początku 
nie ma winnego jest tylko 

oskarżony. I tu rozpoczyna się 
przedstawienie, rozpoczyna się 
historia, rozpoczyna się „zaba-
wa”. Stajemy się świadkami 
studium przemocy domowej 
rozgrywającej się na oczach 
bliskich i odbywającej się ku 
ich przyzwoleniu. Zastraszeni 
boją się interweniować i sta-
nąć w obronie. Tym czasem 
pod ich bokiem, pod bokiem 
matki, siostry, szwagra roz-
grywa się tragedia. Tragedia 
zapowiadana przez chocholi 
taniec mający swój początek 
na weselu. Wyzwolona ko-
bieta, muza artystów i szewc, 
żołnierz z głową pełną przeżyć 
wojennych, to nie mogło się 
udać. Maciej Paluch pogrąża 

się w pijaństwie i agresji wo-
bec żony i wszystkich innych 
stających na jego drodze, za-
traca się w fałszywej miłości , 
zazdrości, zapalczywości. Nie 
jest w stanie okiełznać swojej 
złości wobec świata, bliskich i 
samego siebie. Pije i bije, bije, 
bije żonę, teściową, szwagra, 
każdego kto stanie na jego 
drodze, eskaluje nienawiść 
i agresję. Rzecz dzieje się w 
1927 roku, a jakby działa się 
dzisiaj. Nawiązanie do współ-
czesności poprzez kostium 
Zośki w ostatnich scenach jest 
aż nadto czytelny. 

Całość problemu przemocy 
domowej poruszona w tym 
spektaklu przekracza wymiar 

zwykłej dyskusji, porusza on 
najgłębsze pokłady wrażliwo-
ści, porusza zmysły. Mamy 
kata i ofiarę, ale mamy też ofia-
ry, którym dostaje się niejako 
rykoszetem, najbliższych, któ-
rzy jako pierwsi powinni prze-
ciwstawić się złu, a oni mu ule-
gają. Spektakl budzi naturalny 
sprzeciw, a jednocześnie uru-
chamia sumienie. Nikt po tym 
przedstawieniu nie pozostanie 
obojętny wobec przemocy. 

Tym bardziej że kreacje ak-
torskie Piotra Biedronia w roli 
Macieja Palucha oraz Karoliny 
Kowalskiej w roli Zofii Paluch 
na długo pozostaną w pamięci 
dzięki ich wybitnym rolom. 
Oboje byli przejmujący i od-

dali swoje postaci niezwykle 
prawdziwie. Gratulacje. Na 
wyróżnienie zasługują rów-
nież pozostali bohaterowie 
tragedii, w szczególności Ka-
tarzyna Dałek i Maciej Kono-
piński, którzy swoimi kreacja-
mi przybliżyli realia Młodej 
Polski. Nie sposób pominąć 
pozostałych bohaterów dra-
matu granych przez Marzenę 
Nieczuję-Urbańską, Marka 
Tyndę, Justynę Bartoszewicz i 
Grzegorza Otrębskiego. Spek-
takl sprawnie wyreżyserowany 
przez Marcina Wierzchow-
skiego, z ciekawymi pomysła-
mi choreograficznymi Anety 
Jankowskiej trwa prawie czte-
ry godziny, ale nie czuje się 
upływu czasu. Czuje się coraz 
bardziej ogarniającą złość i 
niemoc przeciwdziałania prze-
mocy, chęć przeciwstawieniu 
się złu, złu czającemu się wo-
kół nas, którego nie dostrzega-
my lub nie chcemy dostrzec. 
„Piękna Zośka” uwrażliwia, 
a jednocześnie zadaje pytania, 
pytania o naszą postawę, bo 
przecież codziennie ktoś ko-
goś bije, wystarczy się rozej-
rzeć i nie zamykać oczu.

Małgorzata Zalewska

Wręczono nagrody IV edycji konkursu 
Pro Bono Poloniae im. Dawida Krupeja
W 105. rocznicę odzyskania niepodległości w Muzeum II Wojny Światowej odbyła się uroczysta gala wręczenia nagród IV edycji 
konkursu Pro Bono Poloniae im. Dawida Krupeja.

Konkurs Pro bono Poloniae 
im. Dawida Krupeja, skiero-
wany jest do organizacji poza-
rządowych, chórów, zespołów 
muzycznych i indywidualnych 
twórców. Komisja konkurso-
wa ocenia zgłoszenia uczest-
ników pod kątem działalności 
artystycznej, promującej pol-
ską kulturę w kraju i poza jego 
granicami.

Przedmiotem Konkursu jest 
udokumentowanie wskazane-
go wydarzenia artystycznego 
(koncertu, widowiska, spek-
taklu, wystawy, innego) zre-
alizowanego w Polsce i poza 
jej granicami, ze szczególnym 
uwzględnieniem wątków hi-
storycznych i patriotycznych 
oraz promocji naszej historii 
w latach 1939-1945.

Na początku gali dr Berendt 
i minister Sellin wręczyli 
kwiaty babci, mamie i siostrze 
Dawida Krupeja, patronat kon-
kursu.

- Polacy pochodzący z róż-
nych frakcji politycznych, 
środowisk, 105 lat temu do-
prowadzili do tego, że Rzecz-
pospolita stała się faktem, mo-
gła walczyć o swoje miejsce 
na mapie Europy - powiedział 
dr hab. Grzegorz Berendt, 
dyrektor MIIWŚ. - Historycy 
opisują te wydarzenia, ale to 
artyści: muzycy, aktorzy, fil-
mowcy plastycy są tymi, któ-
rzy wywołują emocje i dlatego 

w polskiej instytucji kultury, 
jakim jest Muzeum II Wojny 
Światowej organizujemy już 
po raz IV konkurs Pro Bono 
Poloniae imienia Dawida 
Krupeja, w którym oddajemy 
głos ludziom sztuki, aby oni 
przemówili do nas na temat 
historii.

- Dzisiaj przypada 105. rocz-
nica odzyskania niepodległo-
ści, ale warto pamiętać, o tym, 
że żyjemy w niebezpiecznym 
czasach, ponieważ imperia-
lizm rosyjski ponownie pod-
nosi głowę i nie będzie ograni-
czać się wyłącznie do Ukrainy, 
dlatego należy pamiętać, że 
niepodległość i wolność nie są 
czymś danym raz na zawsze i 
codziennie musimy o nią wal-
czyć, starać się - dr Jarosław 
Sellin, Sekretarz Stanu, Gene-
ralny Konserwator Zabytków.

– Jest mi bardzo miło, że 
w rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości mogę 
odebrać taką nagrodę - powie-
dział o. dr Zdzisław Klafka 
CSsR, profesor AKSiM, rektor 
toruńskiej uczelni. - Jak wielu 
z Państwa wie, nasza uczelnia, 
Akademia Kultury Społecznej 
i Medialnej w Toruniu, która 
istnieje ponad 22 lata, jako 
motto ma słowa Fides, Ratio 
et Patria, Pro Bono Poloniae. 
Właśnie ten trzeci element był 
od początku wolą założyciela, 
ojca doktora Tadeusza Rydzy-

ka, który chciał, by ta uczelnia 
promowała nie tylko wartości 
chrześcijańskie, ale oprócz 
tych wartości też miłość do 
Ojczyzny. Akademia Kultury 
Społecznej i Medialnej w To-
runiu promuje także miłość do 
drugiego człowieka. Uczelnia 
uwrażliwia studentów na wal-
kę o najbardziej podstawowe 
prawa każdego człowieka. Te-
mat cierpienia dzieci, deptania 
godności dzieci jest to temat 
bardzo aktualny i cieszymy 
się, że właśnie te wrażliwość 
mają studenci AKSiM, iż ten 
temat przybliżają współcze-
snym Polakom.

- Pomysł na Requiem nie 
był związany z konkursem - 
powiedział Sławomir Bronk, 
dyrektor artystyczny Stowa-
rzyszenia DISCANTUS w 
Gowidlinie, laureata II nagro-
dy za Requiem kaszubskie. 
- Pomysł powstał w zasadzie 
2 lata temu. Napisaliśmy pro-
jekt, który miał upamiętnić 
Marsz Śmierci więźniów obo-
zu koncentracyjnego w Stut-
thofie. Msza żałobna to treść, 
która nawiązuje do mszy w 
kulturze rzymsko-katolickiej. 
Poprosiliśmy brata Zbigniewa 
Joskowskiego, Kaszubę, który 
pochodzi z naszych terenów, z 
Gowidlina, o napisanie tekstu, 
części zmiennych requiem, a 
potem zleciliśmy napisanie 
kompozycji muzycznej do 

tego tekstu Adamowi Diesne-
rowi, który również jest Ka-
szubą. Tekst powstał bardzo 
szybko, kompozycja muzycz-
na powstała w przeciągu czte-
rech miesięcy. My jako wyko-
nawcy czyli Chór Kameralny 
Discantus, Chór Kakafonia 
z Kartuz, Schola Akademii 
Muzycznej w Gdańsku przy-
gotowywaliśmy się przez dwa 
miesiące do koncertu. Prawy-
konanie odbyło się w ramach 
Festiwalu Muzyki Sakralnej 
Kaszubskiej - Cassubia Sacra 
w Kartuzach, a kolejne wyko-
nanie odbyło się w kościele pd 
wezwaniem Chrystusa Króla i 
błogosławionej Alicji Kotow-
skiej. Kompozycja jest prze-
znaczona na dwa głosy solo-
we - sopran i bas-baryton oraz 
chór, zespół instrumentów 
dętych blaszanych i pozytyw 
organowy. Łącznie na scenie 
znalazło się na scenie około 

50 wykonawców. Ten drugi 
koncert został zarejestrowany 
przez telewizję Instytutu Pa-
mięci Narodowej i można go 
znaleźć na kanale youtube 
IPN.

- "Piosenki w bieli i czer-
wieni" to projekt piosenek 
patriotycznych - powiedział 
Marcin Kopij, ojciec Alek-
sandry Kopij wyróżnionej za 
płytę "Piosenki w bieli i czer-
wieni". - Na płytę składa się 
osiem utworów. To są piosen-
ki autorskie, które wykonuje 
dwunastoletnia Aleksandra 
Kopij. Są piosenki legionowe, 
powstańcze, ale brakuje pio-
senek, który opowiadałyby o 
wydarzeniach po 1945 roku. 
Płytę wydaliśmy własnym 
sumptem. Patronat objął In-
stytutu Pamięci Narodowej we 
Wrocławiu i Muzeum II Woj-
ny Światowej. Przygotowania 
do nagrania płyty trwały dwa 

lata. Planujemy część drugą.
Galę uświetnił koncert nie-

podległościowy Warszawskiej 
Orkiestry Sentymentalnej, 
która wykonała utwory z płyty 
Płyń Wisełko.

TŁ
fot. muzeum1939.pl

Laureaci IV edycji 
konkursu Pro Bono 
Poloniae. im. Dawida 
Krupeja
Miejsce I: Akademia 
Kultury Społecznej i Me-
dialnej w Toruniu - Cykl 12 
filmów - etiud
Miejsce II: Stowarzy-
szenie DISCANTUS - 
Requiem kaszubskie
Miejsce III: Piotr Zarębski 
- Sumienie Hioba rzecz o 
ks. Bolesławie Stefańskim

Wyróżnienia:
Jolanta Juszkiewicz - 
Wypędzeni_Vertrebiene 
- Projekt powstał dzięki 
dofinansowaniu Muzeum 
Historii Polski projekt 
Patriotyzm Jutra
Aleksandra Kopij - Pio-
senki w bieli i czerwieni... 
część 1.
Stowarzyszenie Rekon-
strukcji Historycznych 
- Inscenizacja bitwy o 
Osiek 1939 VITO VIVIT 
HONORE
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PIŁKA W GRZE

PRZEŁAMANIE GEDANII U SIEBIE*BALTIA 
WYGRYWA RUNDĘ JESIENNĄ
I LIGA FORTUNA

Rekordowa seria zwycięstw Arki Gdynia trwa. 6 kolejnych 
zwycięstw w lidze i 2 zwycięstwa w Pucharze Polskim to 
wyczyn na skalę krajową. Wyniki te jeszcze bardziej elek-
tryzują kibiców trójmiejskich przed derbami 24 bm. w Gdyni. 
Mecz Arki z Lechią budzi jeszcze większe emocje zważyw-
szy, że będzie to potyczka pomiędzy liderem a trzecią dru-
żyną w tabeli. Zdaje się, że dzisiaj faworytem są żółto-nie-
biescy. Grają  skuteczniej i nie narzekają na urazy czego 
nie można powiedzieć o gdańszczanach u których druga 
linia jest w prawdziwej rozsypce (Fernandez i Conrado - 
kontuzje, Zelizko i  Neugebauer- przymusowa pauza za żół-
te kartki). Ale przede wszystkim arkowcom najwięcej atutu 
dodać mają kibice, którzy wracają na trybuny po bojkocie 
jaki został zawieszony w mijającym tygodniu.
Najbliższe derby Trójmiasta to będzie mecz praktycznie o 
tytuł mistrza jesieni.

Zagłebie Sosnowiec - Arka Gdynia 1:3 (1:3).  Widzów: 
5841.
Bramki: Marcel Ziemann 2 - Karol Czubak - 2 (25, 89), Mi-
chał Marcjanik 90 (k).
Arka: Lenarcik - Lipkowski, Marcjanik, Dobrotka, Gojny -  
Skóra (69 - Borecki), Gol (86 - Bednarski), Milewski, Adam-
czyk (90 - Azaćkyj), Kobacki - Czubak.
Żółte kartki: Biliński, Jończy - Gol, Marcjanik. Sędziował: 
Łukasz Szczech (Warszawa).

Lechia Gdańsk - Wisła Kraków 0:0.  Widzów: 10.003
Lechia: Sarnawśkyj - Piła, Chindriș, Olsson, Kałahur - 
Mena (79 -Sypek), Żelizko, Neugebauer (70 - Sezonienko), 
Kapić, Chłań -  Bobček (79 - Zjawiński).

Żółte kartki: Neugebauer, Żelizko - Villar, Gogół, Carbó. Sę-
dziował: Łukasz Kuźma (Białystok).

1. Arka Gdynia 15 29 9 2 4 25-17
2. Odra Opole 15 27 8 3 4 18-14
3. Lechia Gdańsk 15 26 7 5 3 23-15
4. Górnik Łęczna 15 26 6 8 1 18-11
5. GKS Tychy 15 25 8 1 6 19-18
6. Miedź Legnica 15 24 6 6 3 24-15
7. Wisła Płock 15 23 6 5 4 21-20
8. Motor Lublin 15 23 7 2 6 18-20
9. Wisła Kraków 15 22 5 7 3 28-17
10. Bruk-Bet Termalica 15 20 5 5 5 25-19
11. GKS Katowice 15 20 5 5 5 19-17
12. Polonia Warszawa 15 18 5 3 7 21-20
13. Stal Rzeszów 15 18 5 3 7 20-24
14. Chrobry Głogów 15 15 4 3 8 13-26
15. Znicz Pruszków 15 14 4 2 9 11-20
16. Resovia 15 14 4 2 9 13-27 
17. Podbeskidzie B.B. 15 13 2 7 6 11-20 
18. Zagłębie Sosnowiec 15 11 2 5 8 13-20

II LIGA E-WINNER

Radunia już wicelideruje. Chojniczanka po serii meczów 
bez porażki uległa w Elblągu. Tym razem jednak nie może 
trener narzekać na sędziowanie, gdyż pan Krumplewski 
podytkował dwa rzuty karne przeciwko gospodarzom. Nie-
stety Chojniczanka w tej sztuce wykazała zaledwie 50% 
skuteczność.
Radunia Stężyca - Stomil Olsztyn 1:0 (0:0).  Widzów: 
515.

Bramka: Wojciech Słomka 60.
Radunia: Tułowiecki - Zwoźny, Baszłaj, Dampc, Straus - 
Słomka (70 - Mularczyk), Czajkowski, Kasprzak, Łuczak (79 
- Biskup),  Płotka (53 - Kwiatkowski) - Kuzimski.
Żółte kartki: Czajkowski, Zwoźny - Bezpalec. Sędziował: 
Artur Aluszyk (Szczecin).

Olimpia Elbląg - Chojniczanka Chojnice 2:1 (1:0).  Wi-
dzów: 722
Bramki: Jakub Sangowski 23, Dominik Kozera 62 - Grze-
gorz Szymusik 76 (k).
Olimpia: Witan - Jakubczyk, Sarnowski, Szczudliński, Ste-
faniak - Sangowski (74 - Jacenko), Kuczałek, Jóźwicki (74 
- Spychała), Famulak (90 - Bartoś) - Kozera (90 - Łabecki), 

Żak (82 - Mruk).
Chojniczanka: Primel - Szymusik, Boczek, Edmundsson, 
Raburski (64 - Szczytniewski) - Kozina (83 - Korczyc), Pa-
przycki (51 - Giel), Szumilas, Szczepanek (83 - Goliński), 
Prałat - Firmino (64 - Kolesár).
Żółte kartki: Sarnowski, Stefaniak - Kozina, Kolesár, 
Edmundsson. Sędziował: Damian Krumplewski (Olsztyn).
W 43. minucie Wojciech Szumilas (Chojniczanka) nie wy-
korzystał rzutu karnego (strzelił w słupek).

III LIGA GRUPA 2

Po wielu tygodniach niemocy Gedania 1922 na własnym 
boisku zdobyła komplet punktów. I to z wymagajacym ry-
walem, który w czerwcu tego roku pokonał pewnie 3:0 ge-
danistów na boisku przy ul. Traugutta.
Ciekawie było w Luzinie gdzie odbyły się derby powiatu. 
Beniaminek pokonał rywala zza miedzy - Stolem Gniewino. 
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Gedania Gdańsk - Zawisza Bydgoszcz 2:0 (0:0).
Bramki: Aleksander Łazarski 89, Bartosz Zalewski 90.

Wikęd Luzino - Stolem Gniewino 5:2 (2:0).
Bramki: Eryk Sobków -2 (5, 71), Nikodem Fiedosewicz 44, 
Jakub Krefft - 2 (49, 74) - Wiktor Patrzykąt 63, Euzebiusz 
Belka 73.

Unia Solec Kujawski - KP Starogard Gdański 3:3 (2:0).
Bramki: Szymon Babiarz 20, Serhij Krawczenko 40, Jakub 
Ryczkowski 72 - Karol Zieliński 59, Bartosz Kuźniarski 90, 
Damian Garbacik 90.

Unia Swarzędz - Cartusia Kartuzy 1:0 (0:0).
Bramka: Dominik Chromiński 77 (k).

Sokół Kleczew - Polonia Środa Wielkopolska 0:2 (0:0).
Bramki: Jędrzej Drame 64, Sebastian Lorek 69 (s).

Świt Skolwin (Szczecin) - Vineta Wolin 4:0 (1:0).
Bramki: Rafał Remisz 37, Dominik Siwiński 48, Adam Ła-
dziak 60, Patryk Paczuk 86.

Noteć Czarnków - Błękitni Stargard 1:4 (1:2).
Bramki: Szymon Piekarski 11 - Maciej Ignasiak 9, Bartosz 
Nowicki 14, Grzegorz Aftyka 77, Adrian Kwiatkowski 83.

Elana Toruń - Pogoń Nowe Skalmierzyce  1:0 (0:0).
Bramki: Kacper Kowalski 73.

Flota Świnoujście - Pogoń II Szczecin 1:3 (0:1).
Bramki: Kamil Poźniak 90 (k) - Dawid Kroczek 41 (k), Mar-
cin Szeibe 64, Amin Doustali 78.

IV LIGA POMORSKA

Jaguar Gdańsk pokonał Energa Bałtyk Gdynia 2:1 (0:0) w 
meczu na szczycie IV ligi pomorskiej. O losach meczu za-
decydowała druga połowa. Dzięki tej wygranej gdańszcza-
nie pozostali liderem tabeli. Fani gospodarzy mecz uczcili 
odpaleniem rac, a w sektorze gości pojawili się kibice Bał-
tyku
Trzy karne dały Pomezanii Malbork wygraną z Chojniczan-
ką II. Grom Nowy Staw podzielił się punktami z rezerwami 
Raduni.
Tak się złożyło, że w 16 kolejce IV ligi drużynom z powia-
tu malborskiego przyszło zagrać z rezerwami pomorskich 
klubów drugoligowych. Lepsze nastroje po ostatnim gwizd-
ku sędziego mieli kibice Pomezanii, którzy obejrzeli zwy-
cięstwo swojej ekipy 3:0 nad Chojniczanką II Chojnice. 

Wszystkie bramki padły po przerwie i z rzutów karnych.
- Był to bardzo dobry mecz, dobre widowisko z obu stron, 
obie drużyny grały ofensywnie. Chojniczanka przyjechała 
wzmocniona Arielem Borysiukiem, byłym reprezentantem 
Polski. W pierwszej połowie rywale byli groźni, bardzo 
dobrze operowali piłką, ale bardzo dobry dzień miał nasz 
bramkarz, Dawid Pelcer, który wybronił dwie stuprocento-
we sytuacje. Po przerwie mieliśmy bardzo dobre pierwsze 
dziesięć minut, w ciągu których zdobyliśmy bramkę z rzutu 
karnego, wykorzystanego przez Tomasza Grabowskiego. 
„Jedenastka” została podyktowana po zagraniu ręką, co 
było konsekwencją dośrodkowania Roberta Wesołowskie-
go. Muszę powiedzieć, że Robert był bardzo aktywny, znów 
jest w wyśmienitej formie i jest naszym „motorem napę-
dowym” - komentuje Paweł Budziwojski, trener Pomezanii.
Po uzyskaniu prowadzenia w 52 minucie gospodarze nie 
cofnęli się, wiedząc, że rezerwy Chojniczanki są groźne z 
przodu. Taktyka nawiązująca do powiedzenia, że najlepszą 
obroną jest atak, tym razem sprawdziła się w stu procen-
tach. Prowadzenie podwyższył w 64 minucie Adrian Włoch 
z karnego podyktowanego za faul na Wesołowskim. Wy-
nik – również z „jedenastki” - ustalił w 78 minucie Konrad 
Nędza, który „wymierzył sprawiedliwość”, bo to on chwilę 
wcześniej został zatrzymany przez obronę w sposób nie-
zgodny z przepisami.
Warto odnotować debiut w IV lidze szesnastoletniego Da-
miana Górskiego. Sam mecz - jeszcze raz podkreślę - bar-
dzo dobry do oglądania dla kibiców. Zresztą, bardzo dobra 
atmosfera na trybunach, spotkanie przy sztucznym oświe-
tleniu, działacze zadbali o ciepłą herbatę dla kibiców – za-
kończył Paweł Budziwojski.

Kolejka 16 - 11/12. listopada 

Jaguar Gdańsk - Energa Bałtyk Gdynia 2:1 (0:0).
Bramki: Sulewski 54, Surdykowski 76 - Rychłowski 68
Jaguar: Nowak - Jadanowski, Chojnacki, Pietrowski, 
Sulewski, Duda, Urbanek, Bladowski, Filas, Płotka, Surdy-
kowski.
Bałtyk: Rabin - Kaźmierczak, Drozdowicz, Demiańczuk, 
Iwanowski, Skrzecz, Ossowski, Rychłowski, Kaliszewski, 
Jankowski, Bohm.

Pomezania Malbork - Chojniczanka II Chojnice 3:0 (0:0).
Bramki: Tomasz Grabowski (52 - k), Adrian Włoch (64 - k), 
Konrad Nędza (78 - k).

Pomezania: Pelcer – Wąs, Marszałek, Włoch, Dryjas (46 
Grabowski), Rapińczuk, Śmietanko, Latkiewicz (70 Gucwa), 
Klinkosz (72 Karczewski), Wesołowski (82 Lewandowski), 
Nędza (82 Górski).

Grom Nowy Staw - Radunia II Stężyca 1:1 (0:0).
Grom: Leleń – Błażek, D. Zieliński, Panek, Polański (60 
Góźdź), Jaryczewski (60 Sadowski), R. Zieliński, Mielnik 
(60 Hołtyn), Urbański (60 Dudzik), Głodek (65 Bohdan), 
Borowski.

Powiśle Dzierzgoń - Gryf Słupsk 3:1 (1:0).
Bramki: Paweł Zamerski (21),  Krzysztof Rzepa (52), Fa-
bian Sowiński (63), 

Sparta Sycewice - Anioły Garczegorze 2:2.
Gedania II Gdańsk - GKS Kolbudy 5:1.
Arka II Gdynia - Pogoń Lębork 2:3.
Supra Kwidzyn - Gryf Wejherowo 2:3.
MKS Władysławowo - Start Miastko - odwołany

KLASA B - GRUPA 2 GDAŃSKA

Na koniec o gdańskiej B klasie. Dlaczego? Bowiem nowa 
drużyna stworzona w czerwcu br. - TLG Baltia Gdańsk wy-
grała rundę jesienną w 8. klasie rozgrywkowej.
Ostatnie jesienne spotkanie w Ełganowie rozpoczęło się dla 
gospodarzy w najlepszy możliwy sposób, jako że znaleźli 
sposób na pokonanie golkipera już w 1. minucie meczu. 
Gdańszczanie odpowiedzieli jeszcze w pierwszej połowie, a 
na listę strzelców w 39. minucie wpisał się Krzysztof Brede. 
W drugiej części spotkania do siatki przeciwnika trafiali już 
tylko Lechiści i po czterech trafieniach Krzysztofa Rusinka 
oraz jednej Pawła Gródka ostateczny wynik meczu to 1:6.
Tym zwycięstwem Biało-Zieloni zakończyli, jakże udaną, 
rundę jesienną. Po 13 meczach Baltia zgromadziła na 
swoim koncie 36 punktów, na co złożyło się 12 wygranych 
i 1 porażka. Tuż za ich plecami w tabeli plasują się ekipy 
Respectu Przejazdowo oraz Stoczniowca II Gdańsk, tracąc 
do lidera po 2 punkty.

POPI

TLG Baltia Gdańsk
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W koszykówce 3x3 
znowu niespodzianka
Piątek, 9 listopada, w Gdańskiej Olimpiadzie Młodzieży, czyli systemie rozgrywek międzyszkolnych, stał pod znakiem koszykówki 3x3. 

W Centrum Sportu Akade-
mickiego Politechniki Gdań-
skiej odbyły się dwa turnieje 
finałowe o Mistrzostwo Gdań-
ska w Licealiadzie.

Najpierw na parkiet przy 
al. Grunwaldzkiej wybiegli 
chłopcy, którzy w pierwszej 
fazie zagrali w czterech gru-
pach eliminacyjnych, aby w 
kolejnej rywalizować syste-
mem pucharowym. Spośród 
16 zespołów, które tego dnia 
zameldowały się w hali Poli-
techniki Gdańskiej do strefy 
medalowej awansowały, SMS 
Gortata, V Liceum Ogólno-
kształcące, XX Liceum Ogól-
nokształcące, Zespół Szkół 
Samochodowych, I Liceum 
Ogólnokształcące, II Liceum 
Ogólnokształcące, III Liceum 
Ogólnokształcące, IX Liceum 
Ogólnokształcące. 

Po utworzeniu par i roze-
graniu meczów półfinało-
wych w finale naprzeciwko 
siebie stanęli uczniowie SMS 
Gortata i IX LO. Przed me-
czem finałowym spotkanie 
o brązowe medale rozegra-
li najpierw uczniowie „II” 
i „XX”. Tym razem z tego 
pojedynku obronną ręką wy-
szli reprezentanci XX LO. 
Wygrywając 15:11 ucznowie 
szkoły z Piecek - Migowa 
wzięli rewanż za zeszły rok. 
W finałowym starciu chłop-
cy z III LO postawili się fa-
woryzowanym zawodnikom 
SMS Gortata. Mimo dużej 
walki na boisku kolejny rok z 
rzędu reprezentanci szkoły z 
Zaspy pokazali kto w Gdań-
sku najlepiej gra w kosza, 
wygrywając ostatecznie całe 
spotkanie 15:11.

Po zakończeniu turnieju 
chłopców, rywalizację o ty-
tuł Mistrzyń Gdańska rozpo-
częły dziewczęta. Do walki o 
medale w kategorii Licealiady 
przystąpiło 9 żeńskich zespo-
łów, które w pierwszej fazie 
rozgrywek podzielone zostały 
na 2 grupy eliminacyjne. Do 
dalszych gier ćwierćfinało-
wych awansowały 4 najlepsze 
zespoły, które utworzyły spo-
śród siebie pary półfinałowe. 
Naprzeciwko siebie stanęły 
SMS Gortata i III Liceum 
Ogólnokształcące oraz w dru-
giej parze, II i XIX Liceum 
Ogólnokształcące. Z tych 
dwóch pojedynków do fina-
łu awansowały SMS Gortata 
oraz „XIX”. Pozostałe dwie 

szkoły zagrały tzw. mecz po-
cieszenia o brązowe medale. 
W tej rozgrywce lepsze oka-
zały się dziewczęta II Liceum 
Ogólnokształcącego i to na 
ich piersiach zawisły brązowe 
krążki. Finał A był przy okazji 
rewanżem za ubiegłoroczny 
mecz finałowy. Wtedy to nie-
spodziewanie, lepsze okazały 
się reprezentantki XIX LO. 
Początkowo przewagę zdoby-
ły uczennice Szkoły Gortata 
jednak dziewczęta z Pestalo-
zziego nie pozwalały rywal-
kom odskoczyć więcej niż na 
dwa punkty. Pod koniec re-
gulaminowego czasu gra się 
wyrównała i żadnej z nich nie 
udało się stworzyć większej 
przewagi.  Tak więc sędzia 
zarządził dogrywkę, w której 
o końcowym sukcesie którejś 
z drużyn miał zdecydować 
ostatni rzut. Również w tym 
roku szczęście uśmiechnęło 
się do zawodniczek „XIX” i 
ku radości koleżanek z zespo-
łu oraz trenera to one mogły 
ponownie cieszyć się końco-
wym sukcesem.

Po piątkowych turniejach 
finałowych w Licealiadzie 
przyszedł czas na najmłodszą 
kategorię. W Szkole Podsta-
wowej nr 27 na gdańskich 
Srebrnikach o tytuł Mistrzów 
Gdańska rywalizowali chłop-
cy. Do finałowej rozgrywki 
przystąpiło 8 zespołów, które 
w pierwszej fazie grupowej 
zagrały systemem „każdy z 
każdym”. Najlepsze 4 zespo-
ły z obu grup awansowały 
do strefy medalowej grając 
kolejne mecze systemem pu-
charowym. Pozostałe zespoły 
zagrały o miejsca 5-8.

Po rozegraniu meczów pół-
finałowych, w których pary 
utworzyły Szkoła Podstawo-
wa nr 27 i Szkoła Podstawo-

wa im. Św. Jana De La Salle 
oraz Szkoła Podstawowa nr 
2 i Morska Szkoła Podsta-
wowa, do finału awansowali 
chłopcy z De La Salle oraz 
popularnej „2”.

W pojedynku o brązowe 
medale uczniowie Morskiej 
Szkoły Podstawowej musieli 
uznać wyższość gospodarzy 
przegrywając 9-0. W meczu o 
tytuł Mistrzów klasę dla siebie 
stanowili reprezentanci Szkoły 
Podstawowej im. Św. Jana De 
La Salle pokonując wysoko 
drużynę Szkoły Podstawowej 
nr 2 w stosunku 14-3. Brawo 
dla Mistrzów.

Bezpośrednio po każdych 
zakończonych zawodach naj-
lepsi uczestnicy zostali nagro-
dzeni przez organizatora. De-
koracji dokonał przedstawiciel 
Gdańskiego Zespołu Schro-
nisk i Sportu Szkolnego, który 
jest organizatorem Gdańskiej 
Olimpiady Młodzieży. Czo-
łowe drużyny uhonorowane 
zostały pucharami i medalami 
oraz otrzymały pamiątkowe 
dyplomy.

Już w najbliższy piątek w 
hali Szkoły Podstawowej nr 
48 o tytuł Mistrzyń Gdańska 
powalczą w Igrzyskach Dzieci 
dziewczęta, a 29 listopada do 
Szkoły Podstawowej nr 8 ro-
zegrany zostanie turniej fina-
łowy w Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej. 

Wyniki i klasyfikacja  
turnieju dziewcząt:

Grupa A: XIX LO - III LO 
10:4, CKZiU 2 - V LO 7:2, 
XIX LO - V LO 15:1, CKZiU 
2 - III LO 2:10, V LO - III LO 
1:15, CKZiU 2 - XIX LO 2:15
Kolejność w grupie:
1. XIX LO
2. III LO

3. CKZiU 2
4. V LO

Grupa B: SMS - IX LO 16:5, 
GLA - II LO 9:13, VIII - SMS 
12:13, GLA - IX LO 16:5, VIII 
LO - II LO 7:12, SMS - GLA 
15:12, VIII LO - IX LO 15:5, 
SMS - II LO 11:7, GLA - VIII 
LO 15:13, II LO - IX LO 15:0
Kolejność w grupie:
1. SMS
2. II LO
3. GLA
4. VIII LO
5. IX LO
Półfinały: XIX LO - II LO 11:9, 
SMS - III LO 9:5
Mecz o III miejsce: II LO - III 
LO 11:9
Mecz o I miejsce: XIX LO - 
SMS 10:8
Końcowa kolejność:
1. XIX Liceum Ogólno-
kształcące - awans do finału 
wojewódzkiego
2. SMS M Gortata - awans 
do barażu o półfinał woje-
wódzki
3. II Liceum Ogólnokształ-
cące
4. III Liceum Ogólnokształ-
cące

5-6. Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawiczne-
go nr 2, Gdańskie Liceum 
Autonomiczne,
7-8. VIII Liceum Ogólno-
kształcące, V Liceum Ogól-
nokształcące
9. IX Liceum Ogólnokształ-
cące
 
Wyniki i klasyfikacja 
turnieju chłopców:

Grupa A: SMS - ZS Samo-
chodowych 16:6, GLA - V LO 
6:10, GLA - ZS Samochodo-
wych 12:5, SMS - V LO 16:7, 
GLA - SMS 9:15, V LO - ZS 
Samochodowych 8:4
Kolejność w grupie:
1. SMS
2. V LO
3. GLA
4. ZS Samochodowych

Grupa B: XX LO - ULO 15:7, 
VIII LO - ZSŁ 2:13, XX LO 
- ZSŁ 16:4, ULO - VIII LO 
15:7, ULO - ZSŁ 7:10, VIII 
LO - XX LO 5:16
Kolejność w grupie:
1. XX LO
2. ZSŁ

3. ULO
4. VIII LO

Grupa C: II LO - X LO 10:9, 
XV LO - I LO 3:10, XIX LO - 
II LO 10:14, I LO - X LO 5:6, 
XIX LO - XV LO 15:11, I LO 
- II LO 3:12, X LO - XIX LO 
11:15, II LO - XV LO 13:1, 
XIX LO - I LO 14:10, XV LO - 
X LO 6:9
Kolejność w grupie:
1. II LO
2. I LO
3. XIX LO
4. X LO
5. XV LO

Grupa D: IX LO - XXIV 
LO 11:3, III LO - CKZiU2 
16:0, CKZiU1 - IX LO 
0:16, CKZiU2 - XXIV LO 
0:10, CKZiU1 - III LO 2:15, 
CKZiU2 - IX LO 3:13 ,XXIV 
LO - CKZiU1 8:1, IX LO - III 
LO 3:14, CKZiU1 - CKZiU2 
4:5, III LO - XXIV LO 15:2
Kolejność w grupie:
1. III LO
2. IX LO
3. XXIV LO
4. CKZiU nr 2
5. CKZiU nr 1
Ćwierćfinały: SMS - ZSŁ 
15:10, V LO - XX LO 6:12, II 
LO - IX LO 5:4, I LO - III LO 
4:13
Półfinały: SMS - II LO 13:8, 
XX LO - III LO 14:15
Mecz o III miejsce: XX LO - II 
LO 15:11
Mecz o I miejsce: SMS - III 
LO 15:11
Klasyfikacja końcowa:
1. SMS M Gortata - awans 
do finału wojewódzkiego,
2. III Liceum Ogólnokształ-
cące - awans do barażu o 
półfinał wojewódzki
3, XX Liceum Ogólnokształ-
cące
4. II Liceum Ogólnokształ-
cące
5-8. ZS Łączności, V Liceum 
Ogólnokształcące, IX Liceum 
Ogólnokształcące, I Liceum 
Ogólnokształcące,
9-12. GLA, ULO, XIX Liceum 
Ogólnokształcące, XXIV 
Liceum Ogólnokształcące,
13-16. ZS Samochodowych, 
VIII Liceum Ogólnokształcą-
ce, X Liceum Ogólnokształ-
cące, CKZiU nr 2
17-18. XVLiceum Ogólno-
kształcące, CKZiU nr 1

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek
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